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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

•k K. Mość najdostojniejszy Arcyksiązę Ferdy- 
^*od Karol Anstryjacko-Esteński, cywilny i wo- 
janny jenerał-gubernator Galicyi, gnbernijalnego 
konceptowego praktykanta, J a n a  F r i e d r i c h ,  
Mianować raczył koncepistą przy galicyjskim c. 
** Rządzie krajowym.

K ró le s tw o  L o m b a rd z k o -W e n e c k ie .

e r o n a d. 11- p a ź d z i e r n i k a . .  Dnia 7. 
® północy zjechała tu Jej C. K. Mość Arcyksięzna 

aryja Ludwika t Księżna Parmy i t. d. , a dnia 
.80 o p ó ł do 3. po południa J. C. II. Mość Arcy- 
. 9*0 Frańciszek Karol Doia 0go z rana odbył 

Sl̂  Uroczysty obrzęd poświęcenia chorągwi pułku 
Pychoty, noszącego dostojne nazwisko Arcyksięcia.

—  Z  7.inni. Siedm iogrodzkiej. —
P o ł ą c z o n a  G a z e t a  B u d y .  i P e s z t u  
acsi z Iźermansz idu pod dniem 6. paździer­

nika : »p 0 ogłoszeni j  na posiedzeniu z dnia 30. 
^fześnia najwyższego reskryptu, dotyczącego się 
łV®kntek wyborów stanowych przez J. C. II. Mość 
^jłaskawszego mianowania, i zaproszeniu do grona 

®nów J. H. Mości Arcyksięcia i królewskiego 
r  •narnocnego komisarza przez uroczystą depu- 
h..cWę na posiedzeniu Stanów dnia 4. paździer- 

" a. Względem rozpoczęcia uroczystych instala- 
i raczył Jego Król. Mość ten akt dnia 5. przy* 

J^j^odzić do skutku. J. II. Mość udał sio tym 
w orszaku swego dworu, z temiż samotni 

uczy st ością mi , które zachowane były przy roz- 
r  cząciu teraźniejszego sejmu , z pałacu barona 
“ rukenthal, w którym J. K. Mość przemieszki- 

> pomiędzy szeregi rozstawionego batalijonu 
®j^Padyjorów Scbirnding do "gmachu- sejmowego, 
j  *'e J. K, Mość przyjmowany był od zgroma- 
j*°nych Sunów uroczyście z kilkakrotnym okrzy*
‘ życzliw ości.

Jtl ’ Mość usiadłszy potem na tronie,., miał 
t>Wę d0 zg ro m ad zony ch Stanów, w końcu której 

jj^^P^udnietn przełożeniu kolacyonaliów  we- 
dent .̂0,Vcbczasowego gubernijalnego wiceprezy- 
fiSoś  ̂ K o r n i s ,  jako przez J. G. K.

c nowo-mianowanego gubernatora Wielkiego

Iłsięzlwa Siedmiogrodzkiego, do złożenia przepi­
sanej przysięgi- Poczem hrabia Itornis oddał swe 
holacyonalia, które przez protonotaryjusza były 
odczytane, i złozyl przepisaną przysięgę. —  
VV dalszym ciągu mowy przedstawił J. R. Mość, 
i i  od Najjaśniejszego Pana ma Oraz zlecenie, 
odebrać tą rezą także w obecności Stanów od 
reszty przytomnych nowo-mianowanych członków 
królewskiego gubernijum przysięgę, i tym spo­
sobem tym spieszniej przyprowadzić gubernijum 
królewskie do wszystkich czynności, które usta­
wami sa przepisane. W skutek wezwania reszty 
dygnitarzy królewskiego gubernijum , odczytane 
były holacyonalia nowo - mianowanego królew­
skiego skarbnika hrabi R h  e d e i, tudzież kauc- 
lerza prowincyjonalnego, hrabi L a z a r ,  i ode­
brano od nich przepisaną przysięgę. Potem na- 
stąpiło odczytanie kolacyonaliów  reszty obecnych 
radzców gubernijalnych, mianowicie: Gala, Con­
rada , Szeulgyorgyi, barona Bruckenthal', hrabi 
Mikó, bsroua Kemeuy, Pappa, i Leszaja, htórzy 
polem spólnie złożyli przepisaną przysięgę. —  
Nowo-mianowany gubernator krajowy, hr. I{ o r- 
n i s, iniał w dalszym ciągu w swojem i królewskie­
go gubernijum imienia doJ.K . Mości przemowę, 
w której wyraził uczucia wdzięczności i życzliwo­
ści o zdrowie Naszego Najjaśniejszego Pana i Jego 
Król. Mości najdostojniejszego namiestnika. Po­
czem podobnież miał przemowę protonotaryjusz 
F o l d w a r y ,  imieniem zgromadzonych Stanów. 
—  Po ukończeniu tych uroczystości, opuścił Jego 
Król. Mość pośród liczDych okrzyków »nierh żyje« 
razesn z swoim dworem obradną salę, odprowa­
dzony był przez hrabiego K o r n i  s i królewskie 
gubernijum o| do powozu , i śród szeregów ba­
talijonu grenadyjerów wrócił do swego pomiesz­
kania. —  Gubernator krajowy z calem gronem 
królewskiego gubernijum , udał się znowu do 
sali sejmowej , zajął miejsce przy stole i miał 
przemowę do zgromadzonych Sianów , na która 
imieniem tychże protonotaryjusz Foldrary od­
powiedział. Poczem  zamknięto posiedzenie. —  

W  południe dawany był wielki objad u Jego 
Królewtczowskićj Mości Arcyksięcia, a oświetle­
nie całego miasto pod wieczór ztkouczylo uro­
czystość dnia tego.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Gazeta rządu mexykańskiego zawiera co na­
stępuje , pod dniem 27. czerw ca > ;P : Maximino 
Ga n o  mianowany został ministrem pełnom oc­
nym w Paryżu; p. Jose Maria Gutierez Estrada 
ministrem pełnom ocnym  w Londynie ; p. Jose 
Maria Mentoya sprawującym interesa w Rzymie; 
p. Francisco Facio konsulem  przy miastach han- 
seatyckich.*

. W  dzienniku Im parcial czytamy: » P o s ia d ło -  
ś c i  r o s s y j s k i e  na zachodnich wybrzeżach 
Ameryki do niedawna rozciągały nie na południe 
od N utka-Sundu tylko do 49° 35v pół. szer., 
teraz Ro&syjanie wdarli się juz aż do portu Bo­
dega pod 3 8 ° 231 pół. szer- i są tym sposobem 
w posiadaniu przestrzeni 280 mil j(60 =  l °  r ó ­
wnika) kraju naszego Muszą być teraz w San 
Francisco, 60 mil od Monterey, w stolicy Górnej 
Kalifornii*0

I  Portugalija .

Przez -okręt parowy TaSu s , który dnia -8go 
b . m. do Falm oulh zawinął, etrzymano wiado­
mości z Lizbony z d. 4go, a zO porto z d. 5. paź­
dziernika. Tagus zarzucił d. 6go kotwicę koło 
Figo, dla wzięcia na pokład księcia Terceira i jego 
familii (przybyłych tamże z Lizbony), których co 
chwila w Londynie oczekiwano. —  Od czasu odej­
ścia ostatniego statku parowego , ważne zdarze­
nia zaszły w Portugalu. Po klęsce i kapitulacyi 
pedrystów, korzystając ministrowie z tej sposobno­
ści , przypomnieli królowej votum  kortozów, 
mocą którego Saldanha i Terceira ze służby woj­
skowej oddalonemi zostają i upraszali królowe , 
by nieukontentowaoie swoje z postępowania obu 
marszałków okazała przez odjęcie tymże ich 
etopn.i wojskowych, czego gdy kiólowa uczynić 
nie chciała, wszyscy ministrowie zdziwieni tym 
je j postępkiem, in corpore podali się do dymisji* 
co  też przyjęto. Królowa poleciła wicehrabi Sa 
da Baodeira utworzenie nowego gabinetu, co nim 
przyjdzie do ekutku, rząd dawniejszy skłonił się 
do kierowania tymczasowiesprawami państwa.—— 
Po czterodniowych rozprawach (nad reformą kon­
stytucji) , uchwaliły kortezy zaprowadzenie dru­
gie] izby, w zamiarze zrobienia instytucyj por­
tugalskich o  tyle do hiszpańskich podobnenii, 
o ile na to odmienny charakter narodowy zezwo­
lić może. Przy głosowaniu w tej sprawie, ob­
stający za wprowadzeniem senatu , zwyciężyli 
większością 64 głosów przeciw 16. Lecz punkt 
główny nie jest jeszcze rozstrzygnięty, aźali człon­
kowie senatu mają być dożywotnie od korony, 
czy tylko na czas pewny od ludu mianowani. —

Kortezy potwierdziły jenerałowi Napier dożywot 
nie jego  pierwotną pensyję rocznie po 600 f. szt.> 
w nagrodę położonych zasług; lecz z kad wziąó 
tych pieniędzy przy pozbawionym pom ocy stanie 
narodowego skarbu, to znowu innem jest pyta­
niem , tem bardziej , gdy jenerał Bacon i jege 
towarzysze broni równych praw za wyświadczone 
tem u krajowi usługi domagać się zechcą. —“ 
Następujący rozkaz dzienny,wydany przez wice­
hrabiego das Antas, wyszedł w przeciw-angiel- 
skiem piśmie JSacional: j>Dzień 18. paździer­
n ik a  i pod każdym względem podobny do dnia 
■»lgo grudnia 1640. (ep ok i obalenia panowania 
^hiszpańskiego w Portugalii), okazuje światu, ż® 
rPortugalija zawsze jeszcze bohaterów wydaje ; 
«kiedy jeden z dni tych dał niepodległość wa­
leczn ym  przodkom naszym od obcego uwalnia* 
wjąc ich jarzma i robiąc ich wielkim narodem* 
»drugi wykrywa stan naszćj oświaty, odzyskując 
s>nam nasze dawne swobody i pogardzając haniebną 
rpolityką oraz niebezpiecznym wpływem złota, 
»któremi gabinet jednego z potężnych narodów, 
■^pragnącego przez wyspiarskie położenie swoje 
rwszyatko ujarzm ić, chce, jak już dawniej był°< 
smasz patryjotyzm przekupić i m niem a, ze bf* 
»d/iemy posłuszni jego humorowi, jak tego tylko 
»od zdobytej osady żądaćby można." —  Am* 
basador angielski., lord Howard de Walden, zwró­
cił natychmiast uwagę rządu na ten haniebny 
na Angłiję zamach- Ministrowie utrzymywali * 
że nic o tej całej sprawie nie wiedzą i zaPe* 
wniali ambasadora, że nigdy, ani pośrednio 
bezpośrednio , nie uprawniali ogłaszania takiego 
dokumentu, któryby winnym nie w najwyższy® 
stopniu przyjacielskim tonie wspominał o poi** 
tyce i postępowaniu Anglii. Lord Howard ^e 
Walden nie poprzestał na tem , lecz upierał s*?* 
ażeby oświadczenie takie do publiczDĆj podano 
wiedzy , a rzeczony rozkaz dzienny ażeby urzg* 
downie uznano za złośliwy utw ór, na któreto 
oba żądania, widząc że ambasador nie żartem 
rzeczy bierze , zezwolić musiano.

Pisma angielskie z d- lOgo października <J°* 
noszą, że Lizbona była spokojną. Nowo-naro- 
dzony królewicz otrzymał d. Igo październik® 
chrzest święty a na nim im ię Don F ed ro  dAI* 
cantara.

Hiszpanija.
M oniteur ogłosił następującą depeszę telegr® 

ficzną :
Bajonna d. 9go październiha 3/4 na

sEsparlero i Lorenzo stali d. Igo  w Lorma ® 
Carondelet w G um ie]; Don Carlos z Zaristegu^ 
jem  przebywał w Covarrubiaa. Oraa sprowa 
do Daroca artyleryję i amunicyję, chcąc Can



v<eję oblegać. Warownię Peralhę z 500 załogi 
zajęto. Uranga oblega obecnie Lodosę. Gazeta 
Madrycka z d. 4go nie zawiera jeszcze urzędo­
wego mianowania nowych ministrów.*

Narbona d. 9go października. 
»Wybory w Walencyi okazały się d. Igo na 

korzyść umiarkowanój partyi. Csbrera i  Forco- 
dell ściągnęli do Yillar. Sądzą, ze -Oraa wUtiel 
przebywa. Brygadyjer Carbo pobił d. 2go pod 
Mauleu, koło Vich, bandę powatauczą Mallona i 
zabrał je j 20 jeńca. Barcelona była d. 3. spo­
kojną; 3600 powstańców stało w Yacariscas ,(o 
*ześć godzin od tego miasta). —  Ilarliści byli pa­
cami górnego Ebru od Tortozy do Meyuinenza.4

'Podług łiBtów z Elieondo z d. 4go paździer­
nika , umieszczonych w karlistowakich francaz- 
kich pismach, Peralta miała kapitulować d. Igo 
"■ tti. Załogę 640 ludzi odprowadzono do Estelli, a 
gwardyję narodową rozpuszczono do domu. Z P e -  
ralty mieli karliści do Tafali się udać. Włości 
w dolinie Amescoa altt swojego poddania sio do 
khlelli przesłały. Upraszają li o wolność -zatrzy­
mania bron i, przyrzekając , ze je j więcej prze­
r w  Don Carloaowi nie ożyją.

Łęgi ja  angielska jeszcze tylko z jednego ba- 
*al ijonu., mianowanego pnlkiem i dowodzonego 
Pr*ez brygodyjera 0 ’Doonell, składać się będzie. 
r . J? zamiar utworzyć także dwa szwadrony, 
■uiczne działa na linii hiszpańskiej ea własnością 
Anglików, a ci nie ch cą c , by one dostały sie 
^  rooc karlistńw, przyspieszyli wyjście pięciu 
hiszpańskich batalijonów do Santander.

Piszą z Bilbao, ze na to miasto nałożono no- 
wl  koutrybucyję 10,000 piastrów, Władze tego 
ńuasta naśladując przykład San Scbestianu, opar­
ty się wyjściubatalijonu,przeznaczonego do.San- 
ta°der. llonzul hiszpański w Bajoanie dostał za 
*robro kościelne Pampeluny 200,000 fr. i do 

awarry je  przesiał. Pieniądze te są dla woj- 
®ka przeznaczone.

•Moniteur d. l2go  października mieści nastę- 
PuJocą depeszę telegraficzną z Bordeaux z  d. 

§° października, godz. 7 wieczorem : »Dnia Igo 
y* Don Carlos w Santo-Domingo de Silos , a 
-spartero w Lei ma, Carondelet Araudę zajirio- 

Walka byłaby nieuchronną, gdyby pretRD - 
®°t wciąż nie.uciekał. —  Nowo-rnianowani mi- 

^•strowie wojny i sprawiedliwości (Hnlanzat i Ca- 
®̂ ejon) nie przyjęli swych posad,« —  "Depesza 
jj. K( P*szo D o s t r z e g a c z  A u s t r y j a c k i ) ®  

jest widocznie niczem więcej, jak tylko wa- 
Dtom depeszy z Bajonny z dnia tegoż, którą 

po\vy£Siy M oniteur  umieścił. Santo-Domingo 
j. , ' lo8 lezy zupełnie w pobiizkości Covarrubias , 
a karliści zapewne także zajmują. Przytćm 

esztią j esl rZi0Cią pjgać zawsze o u c i e k a ­

n i u  Doń Carlosa , pod czas gdy ó n , jak  jeden 
rzut oka na mappę przekonywa, przez dni kil­
ka w bardzo małćj krążył przestrzeni. —  Co 
-większa karliści , aczkolwiek •»spieszno ucie-j 
kaja®., nieomieszkują jednak przy zdarzonej spo­
sobności zarwać swych przeciwników, o któ- 
■rychto klęskach milczy wprawdzie telegraf, ale 
czego same nawet gazety .madryckie zaprzeczyć 
nie mogą.'4

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Kontradmirał Sir Fr. Maitland, mianowany wo­

dzem  naczelnym stacyi w Indyjach Wschodnich, 
opuścił d. 3go października, na pokładzie okrę­
tu z banderą admiralską W elles ley  0 74 dzia­
łach pod kapitanem T . Maitland, port w Ports- 
mouth, dla udania się na miejsce swojego prze­
inaczenia. Na oststnićj liście awansów, przy ma­
rynarce, czytamy nowo - mianowanym poruczni­
kiem  na skręcie W ellesley , Selima Mustafo ,
Egipcyanina.

Handel niewolnikami między pobrzeżem afry- 
kańskiem a Brazyliją zawsze jeszcze niestety z naj­
większa odbywa się czynnością. Cztery okręty na­
pełnione nieszczęśliwymi Afrykanami, wylądowały 
w końcu łipca, r. b. do portów zewnętrznych w 
blizkości Pernambuco, a czterech innych z ta- 
kitnże ładunkiem niebawem się spodziewano. 
Jeden z przybyłych okrętów miał 447 niewol­
ników na pokładzie, a fracht jego znaczną sum ­
mę wynosił.

Amerykańskie pisma donoszą ciągle *  D ólnej- 
Ilanady o  buntowniczych zgromadzenich po wło­
ściach- W. St. Polycarpe, hrabstwie Vaudreuil, 
lud tłumnie oddalił się z kościoła, gdy Te Oeum  
ku czci wstąpienia na tron królowej zaśpiewa­
no. Nie chciał dopnścic także, ażeby, stosownie 
do rozkazu księży, dzwoniono. Podobne sceny 
działy się i w innych pnrafijach.

Francyja.

Król i królowa Belgów przybyli <Ł 11. paź­
dziernika do Trianon.

Według diieńoika Temps wesele królewnej 
Mbryi odbędzie sie d. 17go października w kole 
rodz-ny w Trianon. Z  ciała prawodawczego -tyl­
ko prezydeńci i w ice- prozydeóci obu izb eą 
jąko świadkowie zaproszeni.

Pruski jenerał lejtoant, hrabia Dohna , wraz 
 ̂ oficerami pruskimi, którzy do Francyi przy­

byli. dla znajdowani się na Ćwiczeniach w obo­
zie pod Compiegne, zaproszonym został od króla 
do znajdowania się na weselu królewnej Maryi.

Wnocy z d. £)go na 10. października sztabo­
wy oficer od inżynierów odjechał jako goniec do 
Bony. D . lOgo głoszono, ze rząd przez telegraf
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a Tulona otrzymał wiadomość o  nastąpionym d. 
5go października wieczorem przybycia armii pod 
Iionstantynę. Marsz miał się odbyć bez wszel­
kiej przeszkody, łecz głoszą, iż zastano miasto 
w  stanie- daleko więcej obronnym , niźli zeszłe­
go rok a.

Od nie dawna u paryzkich uczniów stolo się 
pojedynkowanie prawdziwą zarazą. Zoledwo 
Łroni dostarczyć im można. O. 6go koło ba- 
ryery du M aiao odbyło się p * ę ć pojedynków. 
Dwaj uczniowie ciężkie odnieśli rany. Na dzień 
następny znowu dwa pojedynki umówiono ; po 
między pojedynkującymi się jest tą razą jeden 
"e  sławnych aktorów teatra francnzkiego ( The- 
atre Franęais). Przyczyną pojedynku ma byó 
stłuczenie fajki na balu w dzielnicy pałacu spra­
wiedliwości, bardzo odwiedzanym przez uczniów.

Okręt liDijowy H erku les , na którego pokła­
dzie zusjduje się książę Joinvil!e, odpłynął di 
31. sierpnia z Mndery, by się do Teneryffy udać.

Kulej żelszna ze stolicy do Saint-Germaio, za­
wsze jeszcze jest dla Paryzanow głównym przed­
m iotem  rozrywki. Adoninistracyja nie może do­
starczyć powozów dla a  raz wzrastającej liczby 
podróżnych. Środki transportu pomnażają się co 
dzień. Za kilka miesięcy podwójną zslożą ho­
kej, a wtedy nie będzie więcej żadnej przerwy 
w  odjeździe. Jestto szczególne widowisko pa­
trzeć, jak orszak 1500 podróżnych ciągle tam i- 
na powrót po kolei przebiega. Przyjdzie czas, 
ze kolej żelazna z St. 'Germ ain stanie sio wiel­
kim  kanałem- okolic stolicy, z którego inoe ko­
le je , jali żyły w ciele ludzkiem, ciągnąć się będą

Journal de Paris pisze z Afryki północnej , 
z obozu pod- Medszez-Amar a. Igo październi­
k a , jako w dniu wyjścia wyprawy w pochód: 
>>Mimo kilkn deszczów, pogoda sprzyja i baro­
m etr się podnosi. Od czasu do czasu dajemy 
sobie z nieprzyjacielem po kilka wystrzałów 
z broni ręcznej. Wojsko znużyło się trochę po­
chodem po glinkowatej ziemi. Iźazdy żołnierz 
oprócz rzeczy swoich musi nieść jeszcze zawi­
niątko z drzewem do palenia i żywnością, skła­
dającą się z sucharów na 6, chleba na 2, ryżu i 
soli na 8 , a cukru i kawy także na tyleż dni. 
Przytem każdy żołnierz, dla podpierania się pod 
górę, kij niesie, —  D o p i s e k :  Właśnie przy 
odchodzie gońca wszczęła- się potyczka między 
nieprzyjacielem a naszą pierwszą i drugą bry­
gadą; z obu slrón strzelają- z broni ręcznej, tym 
czasem działa nasze słyszeć się dały, a ich kule 
zdają się nieprzyjaciela w nieład wprawiać «

Listy z Bony z d. 2go października podają o 
wyjściu wyprawy następujące jeszcze szczegóły: 
^Armija d. 30go września ruszyła w pochód w 
trzech kolumnach. Żołnierze sąrnajlepszym oży­

wieni dachem. Pogoda była piękną ; armija ża­
dnych nie doznała przeszkód. NaBi harcownicy 
odparli arabskie podjazdy, które nasz pochód nie­
pokoić chciały ;  nie przyszło do istotnego ataku. 
Czoło armii Achmeta zebrane jest pod muram 
Ifonstantyuy; tam nas oczekują. Przebyliśmy 
tak zwany most żelazny, stanowisko niepodobne 
do wzięcia, gdyby było dobrze bronionćm , ale 
słaby tylko stawiono nam opór ; nieprzyjaciel co* 
fnął się po kilkuset wystrzałach z broni ręcz­
nej. Jesteśmy teraz tylko jeszcze o1 dwa małe 
dzienne marBze od miasta. Jenerał nasz zosta­
wił dostateczną zatogę w obozach, by je  od rap­
townego ochronić ataku. Wnoszą iż mamy stron­
nictwo w Konstantynie i że to przyczyni się do 
prędkiego poddania się tego miasta, bez nie wiel­
kiego krwie rozlewu. Dziwią się powszechnie,, 
że jenerał nie czekał na positki, których żądat 
od ministra wojny i niektórzy sądzą przeto , że 
zawsze jeszcze spodzićwa się pojednania z Ach* 
m etem. Mimo tego ltorpns wyprawczy ma 13,000 
wybornego wojska i wiele arlyleryi. Słychać, 
że plemiona . w okolicy Bugii prawie wyludnio- 
nenii zostały ; kto był zdatuym do broDi, przy­
łączył się do wojska Beja Achmeta. Z  tego 
wszystkiego wnosić można, że Achtnel nie bar­
dzo do pokoju jest skłonnym. Lubo armija juz 
po drugiej stronie Kaz c l Akby ataku się spo- 
dzićwa, zdaje się jednak, że dopiero pod mura- 
mi Koosteutyny istotnego dozna oporu.

Szwajcaryja.

G a z e t a  Z i i r i c h s k a  donosi: rZuticłiBka iz­
ba handlowa zrobiła d- 4go października pier­
wszy krok do szwajcarskiej kolei żelaznej. Na­
przód już ułożyła plan połączenia Renu z W io­
chami , lubo z początku rzeczona kolej żelazna 
tylko przez małą przestrzeń rozciągać się bę­
dzie- Izba handlowa wezwała w tym zamiarze 
na obredy do Zuricb , na d. 23. października,, 
mężów ze stanom handlowym i z rządem sty­
czność wiejących, a to z tych wszystkich knnto* 
nów, przez które ma się ciągnąć projektowań® 
kolej żelazna.

Belgija.
Izby belgijskie zgromadziły się d. 5. paździer­

nika. Mowę od tronu i adresy opuszczono tą-i 
razą jako niepotrzebną, stratę czasu , ponieważ 
w polityce zagranicznej nic się nie zm ieniło, ®- 
w kraju największa panuje spollojuość.

Na posiedzeniu izby reprezentantów dnia 7go- 
b. m. oznajmi! minister skarbu , że budżet, który 
na stole z łoży , wynosi 96,696,302 fr. to jest o- 
3,150,857 fr. więcej , niźli był ostatni budżet i 
wszystkie w roku zeszłym głosowane wydatki*-
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Minister dodał, że nżyto wszystkich sum m , we­
towanych na koleje żelazne i ze na rok ten żądany 
Łędzie kredyt 10 m ilijonów, które za pomocą 
Wydawania papierów skarbowych osiagnionemi 
t y ć  m ogą, przez co kapitał długu publicznego 
powiększy się o 400,000 f r . , dla pokrycia pro­
centów tych rewersów.

Królestwo Polskie.
P i s m a  W a r s z a w s k i e  donoszą z Warszawy 

fo d  d. 3. października: W dniach 7. i 8. b. m. 
jego książęca m ość namiestnik królestwa zarzą­
dził wielkie łowy w zwierzyócu i na połach Skier­
niewickich. Pomimo zachmurzonego nieba , cią- 
file sprzyjała pogoda ; byłyto jedne z tych dni 
cichych i poważnych, klóremi tutejsza jesień 
CWykłe jest zdoboą. Z ióltićm  liściem zasuta 
fcieinia i pokryte drzewa nadawały całej scenie 
jaskrawą, a lej porzo roku właściwą i szcze­
gólna barwę. W wielkiej alei zwierzyńca roz­
stawieni myśliwi ubili kilka danieli, jeleni, sarn
* znaczną ilość drobnego zwierza, które przed 
rozstawiona i ścigającą ich , wśród hucznych o- 
krzyków obławą , uchodziły. N a jpiękniejszy z da- 
nieli padł ze strzału jo . księcia namiestnika. 
Szczególnym i zadziwiającym był widok , gdy 
y^ojskowi pulltu muzułmańskiego, w swych azy- 
jatyckich świetnych ubiorach , konno z nadzwy­
czajną szybkością uganiali się za zwierzętami
* dzielnie przy czyniali się do korzystnego łowiec­
kiego plonu. Fo śniadaniu, wśród malowniczej 
pozycyi zwierzyńca zastawionem, przy stolach 
otoczonych ubilemi zwierzętami, udało się całe 
towarzystwo na polowanie bażantów, Rcecz 
szczególna, że chów tak zdobnego i użytecz­
n o  ptaka więcćj w kraju naszym nie jest u- 
Powszechniouym; doświadczenie bowiem nau­
czyło , ze przy małym zabiegu łatwo jest je  
Przyswoić, rozmnożyć i chować. W ieczór za­
kończono obiadem , danym przez jego książęcą 
>»ość dla znakomitych gości- W doiu następ* 
Oytn oprócz obławy odbyło się polowanie z ja- 
strzghiem. Ten rodzaj łowów szczególniej zaj­
mujący widok przedstawia. Zaledwie opatrzono 
^chodzącego zająca, aliści ptak lotem błyska­
m y  Wzbił aie pod uiebo i znów nagło zniżył 

ku ziemi. Tu dopiero krążąc nad drzącćm 
®^'ćrzątkiem, co raz mniejsze w spiralnym kie- 
rUnliu zakreślał koła , aż nareszcie w jednćm  
. a mgnieniu szpony w grzbiecie jego  zatopi! 
t^ ‘ rym dzióbem w czaszkę i oczy uderzał. Ptall 

jest do tego stopnia zawzięty, iż bez wy- 
snio uchwyconej szponami części ciała , nie 

te°lnab„y K° rmusić do opuszczenia łupu ; dla 
ie łrzeka koniecznie zająca przed oczyma

. ukryć, a natomiast pokazując mu świeże

m ięso, znęcać go do powrócenia na przenosrna 
dla niego umyślnie sporządzona grzędkę, berłem  
pospolicie zwaną. Puszczono go później za go­
łębiem , a ten sam rodzaj walki pod obłokami 
się wzuowił. Jastrząb’ ten jest z kraju tutej­
szego , wychowany zaś został I usposobiony do 
łowów przez tychże wojskowych Muzułmauów. 
Szczególnym trafem zdarzyło s ię , że tegoż dnia 
i w tejże okolicy, Muzułmanie znaleźli innego 
żywego jastrzębia, któremu przyznali, że jeszcze 
jest lepszej rasy od poprzedzającego; natych­
miast wykonali operacyję zaszycia mu oczu , co 
go czyni łagodniejszym , a przez to sposobniej­
szym do łowów. Śniadanie wesołe w bażantarni 
poprzedziło polowanie w przyległych parowach 
i lesie na bażanty, których ubito kilkanaście; 
rozpoczęto jeszcze Iowy z chartam i, lecz deszcz 
przeszkodził. Obiad i wieczorna zabawa na po­
kojach pałacu Skierniewickiego dzień zakoń­
czyły. Nie potrzeba powtarzać, ile pełne go­
dności i uprzejmości przyjęcie dostojnego księ­
cia , przyczyniło się do uprzyjemnienia tych ło ­
wów. —  (/i. W. i G. Por.)

Roesyja.

Inspektorowi jazdy kantonislów, jenerałowi 
hrabi W in , przesiał cesarz jegom ość order St. 
Andrzeja z brylantami, z pochwalnym listem 
własnoręcznym, za to , że jak wymieniono w li­
ście : ^zgromadzone w Woźniesieńsku wojsko 
pod wszelkim względem w nadzwyczajnym w oj­
skowym porządku utrzymywał.®

Wydział ministerstwa zagranicznego handlu za­
lecił wszystkim urzędom cłowym w Państwie 
Rossyjskiem . 'ażeby nie wzbraniały przywozu 
zagranicznych futer, bądź w surowym bądź w 
przyrządzonym stanie.

Kilka osób w Moskwie robiło od lat kilku próby 
z kulturą jedwabników i uzyskaniem ich oprzę- 
,Jów , z których odniesione skutki dobry^w tem 
postęp zapowiadać się zdają- Skoro ta gałęź 
przemysłu powiedzie sio w Moskwie , leżącej 
pod 55lym stopniem szerokości północnej i przez 
bardzo • ostry nawiedzonćj klimat , rozstrzy­
gnęłoby się przez to ważne pytanie w ekonomii 
Państwa Rossyjskiego. Jeźli bowiem kultura 
morw i hodowanie jedwabników w Moskwie ro­
bić mogą postępy, z tem pomyślniejszym moga 
być prowadzone skutkiem w południowych i 
wschodnich prowincyjach Państwa Rossyjskiego, 
a mianowicie w prowincyjach zakaukazkich, gdzie 
rząd usiłuje właśnie wiele najpożyteczniejszych 
gałęzi przemysłu, a między temi takie hodowa­
nie jedwabników, do dzielnego rozwinąć życia.

\r a  ‘
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Wiadomości handlowe i przemysłowe•
( Nieurządowe.J 

Targ na w oły we Lw ow ie d. 2. październ. 1837.
Z  przypędzonych 358 sztok wołów w 21 par- 

tyjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym 131 sztuk, 
reszta zaś pozostała niesprzedaną.

Dnia 10. października 1837.
Z  przypędzonych 245 sztuk wołów w 16 par- 

,  tyjach , sprzedano rzeźnikom tutejszym , a mia­
nowicie : Fischel Dimand z Kozdołu, 24 sztuk, wa­
żących mięsa 15 1/2, a łoju 2 l /2  kamieni, po 100 
z r . , i 10 sztuk , ważących mięsa 1 2 , a łoju 1 
kam ień, po 67 z r .; Mikołaj Deczowslti z Iloz- 
d o łu , 10 sztuk, ważących mięsa 1 4 , a łoju  
1 1/2 kamieni, po 83 z r . ; Aron Łapagówka 
z Kamionki, 6 sztuk, ważących mięsa 11 l / ł ,  
a łoju  1 kamień , po 65 z r . ; Jossel Schulz ze 
Szczerca, 4 sztuk, ważących mięsa 11 l / ł ,  a 
łoju 1 l / ł  kamieni , po 62 zr. w. w. —  Nie- 
sprzedanych pozostało 101 sztuk.

Sadagóra d. 20. października  1837. Jarmark 
w Sadagórze zaczął się d. 12. października r. b. 
dosyć pomyślnie , ale dla świąt żydowskich prze­
rwanym został. Przypędzono 9114 wołów , 744 
k rów , parami 2000 w ołów , a zatem w ogóle 
11,858 sztuk. W oły były różnego gatunku , były 
i z Bałty rossyjskic w oły ; sprzedawano po 15 , 
14, 13 czerw. zł. sztukę z dziesiątym radaszem. 
Kupujących było dosyć, gdy d. 16. t. m . w sta­
dzie jednem  wołów żydowskich nieszczęsna za­
raza na bydło (księgosusz i zapalenie śledziony) 
pokazała się. Byloto stado wołów przez Żydów 
Sadagórsltich w Besearabii w miasteczku Brycza- 
nach po 5 czerw. zlot. pięć sztuk kupionych , 
które zarazę tę wprowadziły. Jarmark został 
tedy przerwany ; kupowano wprawdzie , ale już 
po niższej cenie i z zaręczeniem ; sprzedający 
musiał część pieniędzy w depozycie zostawić i na 
14 dni za zdrowie sprzedanych wołów ręczyć. 
Z e  strony rządu zamknięto resztę bydła w Sa­
dagórze około 4000 , te odbywają kontumacyję 
dla bezpieczeństwa , aby w kraj tej nicszczęBDej 
choroby nie wpuścić ; lecz pom im o tego nabywają 
kupcy, tym sposobem jarmark w Sadagórze i dzi­
siaj na woły trwa, lecz w cenie bydło bardzo 
spadło, i tak zapłacono dosyć dobre woły wpół 
upasione po 0 czerw. zł. sztukę, oprócz rada- 
szu lOgo wolu. —  Kupcy z Kołomyi i Iłossowa 
zaczęli szukać zboża i wódki, porobili kontrakty 
na zboże dosyć pomyślnie, zakontraktowawszy 
po kilka tysięcy korcy żyta i kukurudzy korzec

po 1 zr. m. k . , wódki około 20,000 wader, wa­
cho po 12 o k , każde po 2 zr. 24 kr. Tym" 
czasem drobna sprzedaż na targach podskoeżył# 
w cen ie , i tak płacą pszenicę po 6 z r ., żyto 
stare po 4 z r ., jęczmienia na targach nie wi­
dać , owies po 2 zr. w. w. korzec. Mięsa oko 
18 kr. w. w. —  Sprzedaż wełny w Bessarabii 
i Multanach nie tylko w cenie spadła, ale nadto 
wielkie składy w Mohylowie i Gałaczu znajdują 
się ; w Bessarabii Żydzi do 40,000 rubli W wełnę
włożyli. Ci lepszych wyglądają czasów.<

J e ć l w a b n i c t w o .
G a z e t a  B u d y  i P e s z t u  donosi z Mohacza 

(w Węgrzech) pod d. 15. października: »Towa- 
rzystwo kasynowe w M ohaczu, ożywione życze­
niem , by mieszkańców użytecznie zatrudnić i 
tym sposobem drogę im do dobrego mienia n- 
torować, przytćm spowodowane tą pomyślną 
okolicznością, że mają już 3000 drzew mor­
wowych i że położenie miejsca bardzo sprzyj® 
hodowaniu jedwabników, postanowiło zawiązać 
stowarzyszenie pod nazwą r M o h a c k i e j  kasy* 
n o w ó j  s p o ł e c z n o ś c i  h o d u j ą c y c h  je d w a b ­
n i k i  ( M ohdcsi Cazinói Selyem tenyćsztd E gyc - 
s&let) na sam przód na łat dwanaście, by to 
w dziejach znakomite miejsce wznieść także 
pod względem przemysłowym. Mają być wy­
dawane akcyje po 20 zr. m. k. i każdemu be* 
różnicy stann , w ieku, płci i pomieszkania, wol­
no m ieć udział w tym związku. Statuta tego 
nowego zakładu , otwierającego dla wielu nowa 
źródła zarobku, a który dla całej ojczyzny na­
szej tak ważnym stać się m o ż e , później udzie- 
lonemi zostaną.4
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Kurs giełdy warszawskiej d. 17. paździer. 1837 s 

W exel za dwa miesiące do wypłacenia w Wie­
dniu na 150 zr. m. k., chciano sprzedać za 635 l /2  
z łp .; wcxel za 2 miesiące w Wrocławiu do wy­
płacenia na 100 talar., chciano sprzedać za 0l7» 
kupiono za 615 złp. —  Za holenderskie dukaty 
nowe dają 10 22 /30 ; za polskie listy zastawf*0 
białe bez kuponu (wartość kuponu złp. 1 
8 t/3 ) żądano 07 l /2 ,  dawano 06 l / i ;  za oblig3'  
cyje cząstkowe z roku 1835 żądano 475, dawaoo 
473 l /2 ;  za obligacyjc udziałowe żądano 406 złp-

T E A T R  P O L S K I .

Jut ro :  (po rai pierwszy) Prawda i kłamstwo, łtome- 
dyja w 3 aktach — i Niebezpieczne sąsiedz­
two,  komedyja w i akcie.
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